
R E C E N Z J E

1. Ks. Franciszek Szulc, Struktura teologii judeochrześcijań-w
skiej. Lublin 1982, RWKUL. s.i68.

Wprawdzie studium ks. F.Szulca poświęcone teologii judeo- 
chrześcijańskiej w świetle badań J.Oanielou ukazało się dwa lata te­
mu, to jednak nie straciło ono nic ani ze swej aktualności, ani ze 
znaczenia i to z kilku powodów: temat obrany przez niego na dyser­
tację doktorską nie był ani temate odnym o charakterze eufemerycz-
nym, idącym po linii "nastrojów i kaprysów chwili", ani tematem 
"ogranym", ani też w końcu łatwym, dającym szansę błyskawicznego
uzyskania stopnia naukowego. Wydaje się, że studium k F.Szulca
długo będzie posiadać podstawowe znaczenie w literaturze teologicz­
nej kręgu języka polskiego - być może nie tylko - dla badaczy zaj­
mujących się początkami kształtowania się teologii chrześcijańskiej 

Zwykle przyjmowało się bowiem, że właściwa teologia chrześci­
jańska zaczęła się kształtować wówczas, gdy orędzie ewangeliczne 
zostało poddane metodycznej i systematycznej refleksji w świetle 
filozofii greckiej/platonizm, neoplatonizm, stoicyzm, czy nawet 
parmenideizm/, by w ten sposób objawione prawdy zgłębić w oparciu 
o język i rozumowanie filozoficzne oraz wyrazić je systematycznie. 
Wprawdzie proces kształtowania się teologii jako zwartego systemu 
refleksji ludzkiej nad rzeczywistością objawioną i zbawczą będzie 
trwał długie wieki i dokona się - choć jeszcze w sposób niepełny, 
gdyż było to, i jest, niemożliwe - dopiero w scholastyce, głównie 
dzięki wkładowi św.Tomasza z Akwinu i jego poprzedników, którzy 
wykorzystali w tym celu filozofię Arystotelesa, to jednak zręby 
tej teologii, dotyczące poszczególnych problemów teologicznych 
zaczęły powstawać już w II i III w. po Chrystusie. Owszem, nie 
brak i w owym czasie tych, którzy gardzili filozofią jako na­
rzędziem uprawiania teologii /Tacjan, Tertulian/, ale zdecydowana
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w ię k sz o ść  czy to  ap o lo g e tó w  s t a r o c h r z e ś c i j a ń s k i c h ,  czy t e ż  Ojców 
K o ś c io ła  k o r z y s t a ł a  ow ocnie z d z i e ł  S t a g i r y ty .

W h i s t o r i i  t e o l o g i i  p r z y j ą ł  s i ę  o s t a t e c z n ie  p o g lą d , że te o lo ­
g ia  c h r z e ś c i j a ń s k a  z a c z ę ła  powstawać i  ro z w ija ć  s i ę  d o p ie ro  za  cza­
sów Ojców K o ś c io ła ,  gdyż a p o lo g e c i  b y l i  r a c z e j  sk o n cen tro w an i na 
o b ro n ie  praw w ia ry  n iż  na m etodycznej r e f l e k s j i  nad depozytem  Obja­
w ie n ia .  W prawdzie d z i ś  wiemy, że i  w k s ię g a c h  Pism a św. i s t n i e j e  re 
f l e k s j a  t e o lo g ic z n a  i  że każdy z au to rów  k s ią g  now otestam entalnych  
p o s ia d a ł  s o b ie  w łaśc iw ą  t e o l o g i ę ,  to  je d n a k  d aw n ie j n ie  zwracano 
na t e n  p rob lem  w ię k s z e j uwagi i  n ie  przyw iązyw ano do n ieg o  w iększe­
go z n a c z e n ia .

W ś w ie t l e  p racy  k s .  S z u lc a  r z e is ta w io n e  powyżej poglądy  na­
le ż y  z m ie n ić , bowiem w ykazuje  on -  id ą c  za  J .D a n ie lo u  i  innym i ba­
daczam i -  że zanim  ro z p o c z ą ł  s i ę  p ro c e s  h e l l e n i z a c j i  m y śli c h rz e ś ­
c i j a ń s k i e j ,  w c z e ś n ie j  ju ż  z a c z ę ła  s i ę  r o d z ić  t e o l o g i a  ju d e o c h rz e ś -  
c i j a ń s k a  na b a z ie  m y ś li s e m ic k ie j .  Z a g a d n ie n ie  pow yższe ważne j e s t  
n ie  t y l e  ze względów h is to r y c z n y c h ,  by w te n  sp o só b  w y p e łn ić  i s t ­
n i e j ą c ą  lu k ę  w h i s t o r i i  t e o l o g i i  i  w yprostow ać b łę d n e  dotychczasowe 
m niem ania , i l e  ze względów m e to d o lo g ic z n y c h , gdyż z a w a rta  j e s t  
w nim id e a  i  p ie rw sz y  sposób  a d a p t a c j i  o b ja w ie n ia  Bożego zrealizow a 
nego w C h r y s tu s ie ,  do k u l tu r y  s e m ic k ie j  i  w y ra ż e n ie  go w t e j ż e  sza­
c ie  k u l tu r o w e j ;  j e s t  ono ważne ta k ż e  z p u n k tu  w id z e n ia  k s z ta łto w a ­
n ia  s i ę  dogm atu i  je g o  d z ie jó w .

Problem  p ie rw s z y , b a r d z ie j  nas t u  i n t e r e s u j ą c y ,  im p lik u je  
n a s tę p n y , a  m ian o w ic ie  p rob lem  t r a n s f o r m a c j i  t e o l o g i i  ju d eo ch rze śc i 
j a ń s k i e j  w z e tk n ię c iu  s i ę  z k u l t u r ą  g re c k ą . Problem y te  n ie  ty lk o  
d o s t r z e g a ,  a l e  i  w y ra ź n ie  s ta w ia  w sw o je j p ra c y  k s .  S z u lc .  W ich  
ro zw iązy w an iu  o p ie r a ć  s i ę  b ę d z ie  n ie  ty lk o  na dorobku  naukowym 
J .D a n ie lo u ,  a l e  i  je g o  p o p rz e d n ik a c h , zw o len n ik ach  i  k ry ty k a c h , co 
p o zw o li A utorow i p ra c y  na s z e r s z e  i  b a r d z ie j  p o g łę b io n e  p o d ję c ie  
p ro b le m a ty k i o ra z  na sa m o d z ie ln o ść  m yślow ą, św ia d c z ą c ą  o dużej 
z n a jo m o śc i p rob lem u i  d o j r z a ł o ś c i  naukow ej.

Poniew aż recen zo w an a  p ra c a  p o s ia d a  ju ż  sw oje  omówienie 
w "S um m arium "/9 /1980 / 1 4 9 -1 5 6 / i  r e c e n z ję  T .W yszom irsk iego  w "Więzi 
/2 7 /1 9 8 4 /  n r  4 , 1 2 3 -1 2 5 /, d la te g o  t e ż  w tym m ie js c u  skoncen tru jem y 
s i ę  b a r d z i e j  na s t r o n i e  m e to d o lo g ic z n e j d z i e ł a ,  z w ła sz c z a  na herme­
n e u ty c e  j u d e o c h r z e ś c i j a ń s k i e j .  T y tu łem  p rzy p o m n ien ia  n a le ż y  podać, 
że w ro z d z .  I A u to r omówił p o ję c ie  ju d e o c h r z e ś c i ja ń s tw a  i  t e o lo g i i
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w nim z ro d z o n e j ,  co z o s t a ło  wypracowane p rz e z  J .D a n ie lo u  o ra z  j e j  
ź ró d ła  /a p o k ry fy  s t a r o -  i  n o w o te s ta m e n ta ln e  o ra z  p ism a Ojców A p o s to l­
s k ic h / ,  k o n c e n tru ją c  s i ę  g łó w n ie  na ic h  a u te n ty c z n o ś c i  h i s to r y c z n e j  
oraz z a w a r to ś c i  t r e ś c i o w e j .  A n a liz y  te ,p o d staw o w e  d la  d a ls z y c h  b a ­
dań, p o zw o liły  A utorow i na s z e re g  s tw ie r d z e ń ,  że J .D a n ie lo u :  i .  p r z e ­
k ro czy ł c ia s n e  ramy d o ty ch czaso w y ch  poglądów  sk o n cen tro w an y ch  na o b - 
se rw a n c ji i  u k a z a ł n ie z w y k łe  bogactw o ró żn o ro d n y ch  d z ie d z in  ż y c ia  
r e l ig i jn e g o  ju d e o c h r z e ś c i ja ń s tw a ,  k tó r e  w y ra z i ły  s i ę  w w ie lu  k a t e ­
g o riach  ż y c ia  późnego ju d a iz m u ; 2 . z a ło ż y ł  w nim i s t n i e n i e  p ie rw o tn e j  
t e o lo g i i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  d o s to so w a n e j do m e n ta ln o ś c i  s e m ic k ie j  /c o  
w d a lszy ch  wywodach k s .  S z u lc  p rzek o n y w ająco  w y k a z a ł, d z ię k i  z a s t o ­
sowaniu metody s y n c h r o n ic z n e j ,  a  n ie  ty lk o  d ia c h r o n ic z n e j  i  wprowa­
dzonemu p rzez  s i e b i e  p o ję c iu  s t r u k t u r y  m y ś li s e m ic k ie j  w o p a rc iu  
o p race  A .A m stronga, H .M arkusa i  T h.B om ana/; 3 . n ie  o d d a ł p lu ra l iz m u  
m yśli j u d e o c h r z e ś c i j a ń s k ie j  w s tw o rz o n e j p rz e z  s i e b i e  s y n te z ie  t e o ­
lo g i i  j u d e o c h r z e ś c i j a ń s k i e j ;  4 .  n i e s ł u s z n i e  o g r a n ic z y ł  s i ę  p rzy  u z a ­
sa d n ia n iu  sem ick ieg o  c h a r a k te r u  p ie rw o tn e j  t e o l o g i i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  
do środow iska  b i b l i j n o - p a l e s t y ń s k i e g o ,  n ie  u w z g lę d n ia ją c  m o ż liw o śc i 
jego  h e l l e n i z a c j i ,  n ie m n ie j  w y ty c z y ł on d ro g ę  d a ls z y c h  poszuk iw ań  
i  opracowań se m ic k ic h  s t r u k t u r  m y ś l i .  K s. S z u lc  k o n ty n u u ją c  b a d a n ia  
w t e j  m a te r i i  r o z p a t r u j e  to  z g a d n ie n ie  n a jp ie rw  z p u n k tu  w id z e n ia  
m e to d o lo g ii t e o l o g i i  j u d e o c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  a  n a s tę p n ie  podejm u je  
próbę u k a z a n ia  zw iązku  s t r u k t u r y  m e to d o lo g ic z n e j ze s t r u k t u r ą  s e ­
micką t e o l o g i i  j u d e o c h r z e ś c i j a ń s k i e j .

O pracow ując p ie rw sz y  p rob lem  A u to r c z y n i to  w o p a rc iu  o p ra c e  
J .D a n ie lo u , je d n a k ż e  n ie k ie d y  p o s z e rz a  bazę ź ró d ło w ą , co spowodowa­
ło  pewne p o g łę b ie n ie  m e to d o lo g ic z n e j  s t r u k tu r y  p ie rw o tn e j  t e o l o g i i .  
Rozważania d o ty c z ą c e  te g o  p rob lem u A u to r z a w a rł w ro z d z . I I ,  ja k  
s ię  w ydaje kluczowym d la  c a ł e j  p ra c y .

H erm eneutyka t e o l o g i i  j u d e o c h r z e ś c i j a ń s k i e j  i d z i e  w y ra ź n ie  po 
l i n i i  m y ś le n ia  s e m ic k ie g o . O dnosi s i ę  to  zarów no do i n t e r p r e t a c j i  
Pisma św ., ja k  i  d z ie jó w  z b a w ie n ia . J e ż e l i  c h o d z i o i n t e r p r e t a c j ę
B ib l i i  h erm eneu tyka  ju d e o c h r z e ś c i ja ń s k a  p o s łu g u je  s i ę  targumem*
1 m idraszem : w n ic h  b y ły  a k tu a liz o w a n e  t r e ś c i  i  z d a r z e n ia  s t a r o ­
te s ta m e n ta ln e  b ęd ące  osnową h i s t o r i i  z b a w ie n ia . I n t e r p r e t a c j a  
B ib l i i  z a w a rta  w ta rg u m ach  i  m id ra sz a c h  b y ła  św iadom ie p a r a f r a z o ­
wana 1 m odyfikow ana, a  to  p rz e d e  w szy stk im  d la te g o ,a b y  j ą  d o s to -
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sować do nowych zn aczeń , j a k ic h  n a b ra ły  te k s ty  b i b l i j n e  w ś w ie t le  wy­
d a rz e n ia  C h ry s tu sa . Do teg o  nadawały s i ę  w p e łn i  sem ick ie  s t ru k tu ry  
m y ś li .  D z ięk i nim ła tw ie j  można by ło  w y raz ić  nowe i  o ry g in a ln e  t r e ś ­
c i  w iary  c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  i ż  w C h ry s tu s ie  s p e łn i ły  s i ę  p ro ro c tw a  
i  f ig u ry  s ta r o te s ta m e n ta ln e ,  a  w ięc że w Nim z o s ta ły  zainaugurow a­
ne czasy  e s c h a ty c z n e , co m ia ło  d ecy d u jące  z n a c z e n ie  d la  u k s z ta ł to ­
w ania s i ę  p ie rw o tn e j c h r y s to lo g i i  o raz  c h ry s to lo g ic z n e j  i n t e r p r e t a ­
c j i  S ta re g o  P rz y m ie rz a .

Ju ż  w ty i e j s c u  zary so w ały  s i ę  kluczow e problem y hermeneutycz

a w ła śc iw ie  ic h  w ynik ie Nie oznacza  to  w ca le , że słowo

n e , a  m ianow icie  s to su n e k  słow a do w y d arzen ia  i  ję z y k a  do rzeczyw i­
s t o ś c i  r e l i g i j n e j .  A u to r na p o d staw ie  przeprow adzonych a n a l iz  doszedł 
do w niosku , że w o d ró ż n ie n iu  od f i l o z o f i i  g r e c k ie j  w m yśli sem ickiej 
p r i o r y t e t  p o s ia d a  h i s t o r i a  i  s tan o w iące  j ą  różnego  ro d z a ju  wydarze­
n ia ,  n a to m ia s t ic h  słowny o p is  i  w erb a ln e  u ję c ie  z d a rz e ń  j e s t  czymś 
wtórnym ,
n ie  j e s t  zw iązane z samymi w ydarzeniam i stanow iącym i osnowę h i s t o r i i  
z b a w ie n ia ; w n a jg łęb szy m  z n a c z e n iu  teo lo g iczn y m  słow o Boże j e  powo­
d u je  i  o b ja ś n ia .  Tu ch o d z i r a c z e j  o t e k s ty  b i b l i j n e ,  pozakanoniczne
i  m ię d z y te s ta m e n ta ln e , o p is u ją c e  owe w y d a rz e n ia . Równocześnie h is to -%
r i a  b i b l i j n a  j e s t  o tw a r ta  na nowość z d a rz e ń  o s ta te c z n y c h . Nie ma 
w n i e j  cy k lizm u , pow rotu do p r z e s z ło ś c i ,  r e p e t y c j i  z d a rz e ń , a le  i s t ­
n i e j e  c ią g ły  rozw ój ku p e łn i  czasów zbaw czych. Na p o d staw ie  p rz e ­
prow adzonych a n a l i z  k s .  S zu lc  wyprowadza ważny w niosek  o uwarunkowa­
n ia c h  h erm en eu ty k i ju d e o c h r z e ś c i ja ń s k ie j  sem ick im i s tru k tu ra m i m yśli.

One g w a ra n tu ją  dynam iczne u ję c ie  h i s t o r i i  z b a w ie n ia . Legły 
ta k ż e  u podstaw  ty p o lo g ic z n e j  h i s t o r i i  z b a w ie n ia , p rze z  co z o s ta ł  
uwypuklony rów nież j e j  dynamizm i  r e a l iz m . T y p o lo g iczn ą  in t e r p r e t a ­
c ję  h i s t o r i i ,  b a z u ją c ą  na sem ick ich  s t r u k tu r a c h  m y ś li ,  A utor p rz e c i­
w s ta w ił g r e c k ie j  a l e g o r i i ,  w k tó r e j  h i s t o r i a  j e s t  w ła śc iw ie  n ieobec­
na i  d la te g o  k o n c e n tru je  s i ę  ona na s ta ty c z n e j  i n t e r p r e t a c j i  prawdy 
o kosm osie i  c z ło w ie k u . Tymczasem ty p o lo g ia  budowana na k a te g o r i i  
h i s t o r i i  z m ie rz a ła  do c e n tr a ln y c h  w ydarzeń zbawczych i  o d e g ra ła  de­
c y d u ją c ą  r o lę  w t e o l o g i i  Nowego P rz y m ie rz a , zw łaszcza  w i n t e r p r e ­
t a c j i  zbaw czej ś m ie rc i  C h ry s tu sa  o raz  sakram entów  św. poprzez  po­
w ią z a n ie  ic h  z w ydarzen iam i m ęki, ś m ie rc i  i  zm artw ychw stan ia  Chry­
s t u s a .  W tym z n a c z e n iu  -  ja k  s tw ie rd z a  A utor -  ty p o lo g ia  może być 
uważana za  n a jw c z e ś n ie js z ą  c h r z e ś c i ja ń s k ą  te o lo g ię  h i s t o r i i .
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W o s t a t n ie j  c z ę ś c i  swej pracy k s .  S zu lc  podejmuje s y g n a liz o ­
wany ju ż  problem zw iązku stru k tu ry  m eto d o lo g iczn ej ze s tr u k tu r ą  s e ­
micką t e o l o g i i  ju d e o c h r z e ś c ija ń s k ie j ,  d la te g o  r o z d z ia ł  te n  obok wa­
lorów m erytorycznych p o sia d a  rów nież ch a ra k ter  m eto d o lo g iczn y .
Autor pokazuje w nim wpływ a p o k a lip ty k i żydow skiej na k sz ta łto w a n ie  
s ię  p ierw otn ej t e o l o g i i  c h r z e ś c i j a ń s k ie j  -  co w sposób  p rek u rso rsk i 
za in ic jo w a ł J .D a n ie lo u  -  a w ięc  zanim n a s tą p i ła  akomodacja c h r z e ś c i ­
jaństw a do m yśli 1 f i l o z o f i i  g r e c k ie j ,  w c z e śn ie j  dokonało s i ę  je g o  
spotkanie z m yślą i  k u ltu r ą  żydowską, czeg o  wyrazem j e s t  w ła śn ie  
odkrywana na nowo t e o lo g ia  ju d e o c h r z e ś c ija ń s k a .

S p ek u lacja  ju d e o c h r z e śc ija ń sk a  w szerok im  s to p n iu  k o r z y s ta ła  
z m ięd zytestam en ta ln ej a p o k a lip ty k i,  zw ła szcza  z nauki o s k ra in y
charakterze kosmosu i  a n g e lo lo g i i ,  co u m o żliw iło  zarówno o ry g in a ln e  
speku lacje d la  w yrażen ia  podstawowych prawd w iary c h r z e ś c i j a ń s k ie j ,  
jak i  ro zw ią za n ia . A utor c h o c ia ż  zd a je  s o b ie  sprawę z fa k tu , że 
wpływ a p o k a lip ty k i na t e o lo g ię  c h r z e ś c ija ń s k ą  -  k tóry  j e s t  podobny 
do p ó źn ie jszeg o  wpływu f i l o z o f i i  g r e c k ie j  na n ią  -  n ie  j e s t  j e s z c z e  
dokładnie opracowany i  wymaga w ie lu  d a lsz y c h  badań, tak  samo jak  
i  p o ję c ie  a p o k a lip ty k i i  genezy j e j  p o w sta n ia , to  jednak p rzyk ład o­
wo pokazuje j e j  wpływ na k luczow e problemy t e o l o g i i ,  a m ianow icie  
oddziaływ anie k osm olog iczn ych  wyobrażeń i  schematów a p o k a lip ty c z ­
nych, w k tórych  z o s t a ła  wyrażona s o t e r io lo g ia  ju d e o c h r z e śc ija ń sk a  
oraz a n g e lo lo g i i ,  na u kazan ie zw iązku c h r y s t o lo g i i  z p n eu m ato log ią ,
jak rów nież na k s z ta łto w a n ie  s i ę  ic h cł: ,ny c h .

Autor u k azu je , jak  przy pomocy k o sm o lo g iczn o -a p o k a lip ty czn y ch  
pojęć i  schematów p rzed staw ion o  w k roczen ie  W ysłańca Bożego w d z ie j e  
lu d z k o śc i, dokonanie przez N iego d z ie ła  o d k u p ien ia , z e j ś c i e  do s z e o lt  
i  Jego u w ie lb ie n ie .  S em ick ie , a p o k a lip ty c z n e  s tru k tu ry  m y ś li dobrze  
oddawały zarówno ta jem n icę  W c ie le n ia , d z ie ło  zb a w ien ia , jak  i  u n i­
w ersalny je g o  z a s ię g .  C hociaż fa k ty c z n ie  w ie le  b y ło  obrazów i  symbo­
l i  w ujmowaniu ty ch że  wydarzeń zbaw czych, to  jednak w s z y s tk ie  zm ie­
rza ły  do ta k ie g o  w ła ś n ie  ujmowania ty c h ż e  prawd w iary; ś la d y  w ięc  
wpływu a p o k a lip ty k i na I n te le k tu a ln y  wyraz s o t e r i o l o g i i  są  nader  
wyraźne.

Gdy id z ie  o d ru g ie  z a g a d n ie n ie ,to  wpływ te n  w y r a z ił s i ę  n a j­
pierw m .in . w za sto so w a n iu  do C hrystusa  ta k ic h  ty tu łó w  ja k : M ichał, 
G abriel czy w p rzyb ran iu  p rzez  N iego zarówno przed W cielen iem , jak
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i  po Jeg o  u w ie lb ie n iu  p o s ta c i  a n io łó w , co d o b rze  w yraża in n e  b y to ­
w anie Syna B ożego. Wpływ a p o k a l ip ty k i  na p n eu m a to lo g ię  b y ł podobny, 
co s tw a rz a  dodatkow e te o lo g ic z n e  podstaw y d la  u k a z a n ia  pow iązań 
c h r y s t o l o g i i  z p n e u m a to lo g ią  i  w spólnej p ła s z c z y z n y  d la  ic h  ujmowa­
n i a .  Zatem -  k o n k lu d u je  A u to r -  można z a s a d n ie  mówić o p ie rw o tn e j  
t e o l o g i i  j u d e o c h r z e ś c i j a ń s k ie j  p o w s ta łe j  w o p a rc iu  o se m ic k ie  s t r u ­
k tu r y  m y ś l i ,  k t ó r e j  p rz y n a le ż n y  j e s t  w p e łn i  p re d y k a t  p ie rw s z e j  te o ­
l o g i i ,  j a k a  u k s z ta ł to w a ła  s i ę  w c h r z e ś c i j a ń s tw ie .

Obok te g o ,  co ju ż  p o d k re ś lo n o  d o s ta t e c z n ie  mocno, że k s .F .S z u lc  
w swoim s tu d iu m  o d zn acza  s i ę  dużą  z n a jo m o śc ią  p rz e d m io tu  i  sam odzie l­
nym prow adzeniem  wywodu -  i  to  w sp o só b  n ie z w y k le  konsekw entny  -  do­
d ać  n a le ż y  j a s n ą  i  d o j r z a ł ą  e k s p o z y c ję  m a te r i a łu  o ra z  k la ro w n ą  s t r u ­
k tu r ę  p r a c y .  Od s t r o n y  fo rm a ln e j  m o n o g ra fia  n ie  b u d z i p raw ie  żadnych 
z a s t r z e ż e ń .

Je d n a k ż e  na m a rg in e s ie  t e j  l e k tu r y  n asu w ają  s i ę  pewne p y ta n ia , 
czy r a c z e j  p o s t u l a t y ,  k tó r e  w inny być a lb o  w t e j  p ra c y  uw zględnione, 
a lb o  t e ż  p o d ję te  w d a l s z e j  je g o  p ra c y  naukow ej, bowiem A u to r recenzo ­
w anej k s i ą ż k i  d y sp o n u je  dobrym w a rs z ta te m , c z y l i  z n a jo m o śc ią  najw cześ­
n i e j s z e j  t e o l o g i i .  N a jp ie rw  -  ja k  s i ę  w ydaje -  d a ls z e g o  dopracow ania 
i  p o g łę b ie n ia  wymaga sp raw a ź r ó d e ł  t e o l o g i i  j u d e o c h r z e ś c i j a ń s k i e j .  
Choć p rob lem  t e n  j e s t  tru d n y  i  b u d z i n ie k ie d y  k o n tro w e r s je  wśród znaw 
ców p rz e d m io tu , t o  je d n a k  p o tr z e b a  d a ls z y c h  badań  w t e j  m a t e r i i ,  gdyż 
z je d n e j  s t r o n y  r z u t u j ą  one na ro z u m ie n ie  sam ej t e o l o g i i  ju d e o c h rz e ś ­
c i j a ń s k i e j ,  a  z d r u g ie j  -  co d o s t r z e g a  i  sam A u to r -  inogą wskazywać 
n a  p lu r a l iz m  j e j  u ję ć  i  j e j  z a ło ż e n ia .

D a lszeg o  p o g łę b ie n ia  wymaga ta k ż e  p o ję c ie  h e rm e n e u ty k i,
c i e ś n i a n i e  j e j  do e g z e g e z y , j a k  to  c z y n i J .D a n ie lo u ,  j e s t  u jęc iem
z a  w ąsk i z w ła s z c z a  na  t l e  j e j  w sp ó łcze sn eg o u m ie n ia . C hociaż
w p ra c y  c h o d z i ty lk o  o h erm en eu ty k ę  ju d e o c h r z e ś c i j a ń s k ą ,  a l e  d la  
uchw ycen ia  j e j  p raw dziw ej w a r to ś c i  ja k o  m etody , o r y g in a ln o ś c i  
i  t rw a ły c h  s t r u k t u r ,  d o b rze  b y ło b y  u k azać  j e j  d z i e j e ,  z w ła sz c z a  we 
w czesn e j p a t r y s ty c e  i  sk o n fro n to w a ć  ze w spółczesnym  j e j  rozum ieniem  
D a lsz e g o  p o g łę b ie n ia  domaga s i ę  t e ż  p o ję c ie  se m ic k ic h  s t r u k t u r  my­
ś l i ,  k tó r e  j e s t  k luczow e d l a  h e rm e n e u ty k i j u d e o c h r z e ś c i j a ń s k i e j .

Obok ty c h  p o s tu la tó w , d a ls z e g o  s tu d iu m  -  o czym mówi ta k ż e  
k s .S z u lc  -  wym agają t a k i e  z a g a d n ie n ia  j a k :  s e m ic k ie  i  g r e c k ie  s t r u ­
k tu r y  m y ś l i ,  i c h  s p o tk a n ie  i  o b o p ó ln e  wpływy, ja k  to  w idać choćby
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u ów. J u s ty n a ;  p ie rw o tn a  c h r y s to lo g ia  i  j e j  r e l a c j e  do t r y n i t o l o g i i ;  
a n tro p o lo g ia  b i b l i j n a  i  d a ls z y  j e j  ro z w ó j. Być może u w z g lę d n ie n ie  
n ie k tó ry c h  z . t y c h  problem ów  w odrębnym , IV r o z d z . ,  k tó r y  t r a k to w a ł ­
by o wpływie t e j ż e  t e o l o g i i  na k s z ta ł to w a n ie  s i ę  i  rozw ój " t e o l o g i i  
g re c k ie j"  o raz  ukazyw ałby j e j  d a l s z e  lo s y ,  p o d n io s ło b y  j e s z c z e  b a r -o
d z ie j w a lo r e ru d y c y jn y  p ra c y , k tó re g o  1 w d o ty c h c z a so w e j w e r s j i  n ie
można j e j  odmówić. N ależy  je d n a k  zauw ażyć, że A u to r n ie  s t a w ia ł  s o -*
bie teg o  c e lu .  S tw ie r d z ić  t r z e b a ,  że p r a c a  k s .  S z u lc a  -  p ie rw s z a  
sy n teza  p ie rw s z e j  t e o l o g i i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  -  ma n ie w ą tp liw e  w a lo ­
ry m eto d o lo g iczn e  i  na tym p o le g a  j e j  b e z sp o rn e  o s i ą g n i ę c i e .

k s .  M arian  R u seck i -  L u b lin

2. W .M yszor, "A n a p a u s is"  w t e o l o g i i  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  
gnostyków , SACh 5 , W arszawa 1984, ATK, s .2 8 7 .

S ta ły  p o s tę p  badań  nad d z ie ła m i g n o s ty c k im i z Nag Hammadi
p rzynosi w ciąż  nowe, c b a r d z ie j  i n t e r e s u j ą c e  i  zarazem  g ru n to w ­
n ie j  u zasad n io n e  r e z u l t a t y .  D z ię k i nim z n a c z n ie  p o g łę b i ł a  s i ę  n a sz a  
wiedza o g e n e z ie ,  rozw o ju  i  o b l ic z u  d o k try n a ln y m  gno sty cy zm u . W kon­
sekw encji l e p i e j  rozumiemy ró w n ież  z n a c z e n ie  te g o  p rą d u  r e l i g i j n e g o  
w p ierw szych  t r z e c h  w iek ach  d z ie jó w  c h r z e ś c i j a ń s tw a .  P io n ie re m  i  z a ­
razem najw iększym  znaw cą t e j  p ro b le m a ty k i na naszym  rodzimym t e r e ­
nie j e s t  n ie w ą tp l iw ie  k s .  W .M yszor, k tó rem u  zaw dzięczam y s z e re g  pu­
b l ik a c j i  in fo rm a c y jn y c h , ro z p ra w , a p rz e d e  w szy s tk im  p o ls k ie  tłu m a ­
czen ie  o ry g in a ln y c h  te k s tó w  k o p ty js k ic h  /we w sp ó łp ra c y  z p r o f .
A.Dembską/. Recenzowana t u t a j  p r a c a ,  p rz e d s ta w io n a  w c z e ś n ie j  ja k o  
rozpraw a h a b i l i t a c y j n a  na ATK, w ieńczy  k i l k u n a s t o l e t n i ą  d z i a ł a ln o ś ć  
naukową A u to ra  w z a k r e s i e  badań  nad gnostycyzm em . Ju ż  t e n  f a k t  d a je  
w y s ta rc z a ją c e  g w a ra n c je , że mamy do c z y n ie n ia  z d z ie łe m  w ysoce kom­
petentnym  i  d o j r z a ły P o nad to  s z c z e g ó ln ie  o b ie c u ją c o  b rzm i s t e ­
mat, k tó ry  ó g n is k u je  w s o b ie  w ie le  wątków g n o s ty c k ie j  s o t e r i o l o g i i  
i  e s c h a to lo g i i ,  p rzy  czym c h o d z i o te n  e ta p  czy n u r t  m y ś li  g n o s ty c ­
k i e j ,  k tó ry  w ykazu je  ró ż n o ro d n e  p o w ią z a n ia  d o k try n a ln e  z p ierw otnym  
c h rz e śc ija ń s tw e m . S tą d  w ydaje  s i ę ,  że p ra c a  w zbudzi zn aczn e  z a i n t e -




